
Cena numeru mk. 5. Na G. Śląsku fen. 50.
JN* 72. Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. Sobota 21 Maja 1921 roku.____________ Rok XII.
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Ceny ogłoszeń: N* 1-ej

s t rom e  vrser*?. oonpa-  
r e lo w y  . . mk. 30—
ca  III atronie mk. 25—  
na IV atronie mk.  20— 
N a d e s ła n e  za wiersz  
g a r m o n t o w y  mk. 50—  
D r o b n e  Ogłoszenia po 
mk. 2 za wyraz .  Interesy j 
h a n d lo w e  i m ajątkow e  
mk.  5 za wyraz.  Naj-)  
m n ie j sze  dr obne  o g ło  
sz eni e  mk.  20.

Za te rm in ow y druk o g ł o ­
szeń idm uns trac ja  nie 
odp o wiada.

. R e d a k c j a  ł A d m i n i s t r a c j a  
m i e s z c z ą  s i ę  p o d  Ns  4 . 
p r z y  u l i c y  S t a r o s o s n o -  
w i e c k i e j  w S o * n o * c u .

I S K R A
D zienn ik  polityczny, społeczny i literacki,

Ł
A a re s  dla listów i depesz 

,Is6|-a*, Sosnowiec.

fvsnumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 100.
Z przesyrką p o c z t o w ą

mk. 125 m ies i ęczn ie .

Oddziały własne: W Będzi­
nie ul. Małachowskiego 
9,  w  D ą b r o w i e  ul.S 'en-
ktewicza. 6. Telefon 73, 
w Szopienicach i M y­
słowicach na G. Sląslzu.

SOSNOWIEC, 
u l .  K r ó tk a  Alś 2 W  sobotę 21, niedzielę 22 i 

poniedziałek ’23 maja 1921 r.

Nadzwyczajne otwarcie
WARSZAWSKIEGO

C T R K U «
Wspaniałe a trakc je .  Doborowy zespół.

Ceny miejsc umiarkowane. — — Początek o 8’/2 w.
Z poważaniem J. G ośclń sk t.

Dnia 22-go maja o godz. 3 p. p. odbędzie się w 
Sosnowcu w sali Zjednoczenia Narodowego przy ulicy Pił­
sudskiego N° 16. ___

Ogólne Z eb ran ie
członków związku robotników przemy­
słu spożywczego w Polsce, (sekcja cze­

ladzi masarskich).
Z powodu różnych spraw prosimy o liczne i punk­

tualne przybycie.
Z A R Z Ą D.

Obniżyliśmy znacznie cenę
H Y | 1 1  A  twardego, szarego w róż- 
I w l  ■  U l  *L a n  nym gatunku i my d l i  ku.

Mydło do prania wyrabiamy tylko w gatunku I ze 
stemplem „SIŁA“ w krążku, na co prosimy zwracać uwagę. 

TO W . PRZEMYSŁOWE i HANDLOWE 
„SI ŁR" w S O S U O W C U ,  ul. Chemiczna 1.

Serja 1.

Kino OAZA.
Od poniedziałku 16 majd 1921 r. 

Amerykańskie Arcydzieło w 2  s e r j a c ł l
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..Bandytka z Kościelnicy“
S e n sac y jn o -aw an tu rn iczy  d r .m a t  każda  s e r ja  po  6 cz. T re ś ć  o b ra zu . B an d y tk a  ma 
za zad an ie  zdobyć  za w aze lką  cenę s ta ry  ta lizm an  h ra b io w sk ieg o  ro d u , to  też  w id z i­
my p o d s tę p y  b an d y tó w : N iew inne  sk azan ie  na S y b ir  h ra b ie g o  W A SY L A  M IR O W I- 
cza, b u n t w ięźn iów , u c ieczk a  M irow icza  do A m ery k i, pogoń  k o zaków  za w ięźn iam i, 

n iew o la  w sp e lu n ce  b an d y ck ie j, zw y cięs tw o  h ra b ie g o  M irow icza  i inne.

W dniu 22 b. m. odbędzie się

Koneertll p.p. |
w ogrodzie przy restauracji Zacisze

Z poważaniem Z A R Z Ą D .

Od wtorku 17 
do 22-go maja 

włącznie. J?SFINKS u Tylko 5 dni
Sensacyjny dramat detektywny p. t.

Tajemnica domu N 230
detektywny dramat w 6-ciu częściach. 

Zatopienie największego okrętu przez bandytów. 
Walka na dachu pociągu błyskawicznego.

W roli głównej detektyw JANSON.

Od poniedziałku 23-go maja 1921 r.

5-a serja WŁADCZYNI DŻUNGLI

Lloyd George 
chory umysłowo.

Sosnowiec, 21 maja.
O d  w y b itn e g o  le k a rz a , z a jm u ją c e g o  się  s p e c ja ln ie  p s y c h ia tr ią ,  

o trz y m u je m y  n a s tę p u ją c e ,  g o d n e  z a s ta n o w ie n ia  u w a g i.

od piątku 20 do poniedziałku 23 maja włącz.
Wielka Sensacja Wszechświatowa!

Cykl dramatów w 8 serjach, według słynnej po­
wieści KAROLA VIGDORA

W Ł A D C Z Y N I  Ś W I A T A
w roli głównej MIA MAY 

5 - t a  S E R J A

OFIR, MIASTO 
przeszłości

Dramat w 6 aktach.
Rzecz dzieje się w Afryce Południowej, w legan- 

darnem mieście, Ofirze.

Do obrazu przygrywa zastosowana muzyka. 
Początek ostatniego seansu punkt, o godz. 9,30.

-----------------------    BLO

„Mowa Lloyda Georgea 
z 13 maja r. b. wstrząsnęła 
literalnie całym światem. 
Prasa wszystkich krajów 
żywo zareagowała. Polska, 
schłostana według recepty 
Roboama skorpjonami po 
otwartych ranach, osłupiała 
ze zdziwienia i boleści...

Tymczasem zmieńmy kąt 
patrzenia. Przypuścimy, że 
nie chodzi tu o premjera 
angielskiego, lecz. o zwy­
kłego śmiertelnika, który w 
czynach swych wykazuje 
coraz większy rozbrat z lo­
giką, grożącą poważnymi 
konsekwencjami dla szero­
kich kół. Otoczenie poda­
je do sądu o kuratelę. Li­
sty poddawane są eksper­
tyzie psychiatrów. Jakiż 
byłby werdykt biegłych przy 
analizie przemowy Lloyda 
Georgea? Jednogłośnie o- 
rzeczonoby kuratelę i zam­
knięcie w domu zdrowia 
wobec oczywistych dowo­
dów paranoi.

Wiadomo każdemu psy­
chiatrze, że związek styli­
styczny i gramatyczny rwie

się u paranoików dopiero w 
ostatnim stadjum. W  pierw­
szych stadjach argumenta­
cja bywa nawet na pozór 
świetna i błyskotliwa, pełna 
dowcipu, ale operująca prze­
słankami jakby w karyka­
turze. Obrazy i remini­
scencje robią wrażenie o- 
brazów zwierciadeł wypu­
kłych, gdjzie każdy rys pra­
wdziwy jest w nieprawdo­
podobny sposób rozciągnię­
ty i wykrzywiony. W’ co­
dziennym życiu obserwuje­
my to w przemówieniach 
alkoholików.

W ystępuje również wy­
olbrzymienie sympatji do 
oświadczeń miłosnych i nie­
chęci do szału nienawiści. 
Szczątkowe produkty da­
wniejszych procesów my­
ślowych, dawno przebrzmia­
łych, reminiscencje ongi 
przeczytanych pism ulot­
nych, bezkrytycznie brane 
są za niezbite fakty, na któ­
rych schorzała wyobraźnia 
buduje swój pseudo-logicz- 
ny gmach.

W szystko to spotykamy

w przemówieniu Lloyda 
Georgea: „Śląsk z ludno­
ścią odwiecznie niemiecką, 
a napływową polską 
prawdopodobnie remini­
scencja ulotnego pisemka 
niemieckiego, rozrzuconego 
po całym .świecie. Odda­
nie Wilna Litwie przez ko­
alicję — postulat Taryby, 
również rozrzucany ulotnie 
w kołach angielskich. Cicha 
sympatja dla niemców, spo­
tęgowana do oświadczenia 
miłosnego ąż do oddania 
im polaków i Francji na 
pastwę z przekreśleniem 
traktatu wersalskiego włą­
cznie. Sympatja dla bol­
szewików przeradza się w 
panegiryk na naród rosyj­
ski; niechęć do Polski — i 
szał nienawiści.

Choroba Lloyd Georgea 
dziwić lekarza nie może. 
Wszyscy główni działacze 
wojny światowej są umy­
słowo przepracowani. Ogrom 
wysiłku przy rozplątywaniu 
węzła interesów literalnie 
całej kuli ziemskiej, po wy­
tężeniu kilkuletnim w śmier­
telnym zmaganiu się z po­
tęgą niemiecką, to nęd siły 
ludzkie. Nie zapominajmy 
przytym, że anglicy odbie­
rają wykształcenie jedno­
stronne. Po za Angljąijej 
kolonjami, świata nie znają. 
Llyod George mylił Cylicję 
ze Śląskiem. A tu życie 
zmusiło starego, spracowa­
nego człowieka do pochło­
nięcia c a ^ ’ e^cyklopedji 
wszechśw i • ciągu
kilkunastu rr esięcy!! Apa­
rat mózgowy odmawia po­
słuszeństwa.

Wilson zachorował i wy­
cofał się. Clemenceau le­
czy się pod zwrotnikami, 
Dechanel wpadł w obłęd. 
Nasz Dmowski w zaciszu 
powoli przychodzi do sił, a 
Lloyd George, trwając od 
początku wojny na stano­
wisku, padł pod nadmiarem 
pracy.

Losy świata w ręku czło­
wieka chorego!!!

Bywało to za czasów 
rzymskich ale „orbis terra- 
rum “ — świat ówczesny 
obejmował nieco rozszerzo­
ne pobrzeże Śródziemnego 
morza, — dziś obejmuje 
obie półkule.

Skutki choroby cezarów: 
spalone miasta, masowe 
rzezie, -  potoki krwi, ca­
łe prowincje zniszczone i 
wyludnione.

Cóż czeka świat nasz, 
gdy jego dyktator zmysły
stracił?!!! D-r. B. Ł.



Kino „ZACISZE” "
O d  poniedziałku 16 maja r. b.

ŻYGIE \ flOROR OJGZYŻRIE
Fragment z piekła bolszewickiego w 6 cz z rodakiem na­

szym S T R Z Y Ż E W S K IM  w roli głównej.

Obraz  wykonany przez rosyjską wytwórnię „Ruś" w Jałcie, która 
w ucieczce przed bolszewikami przeniosła siedzibę do Paryża.

Sejm o sprawie G. Śląska.
Rezolucja.

W a r s z a w a ,  20 maja .
(Przez  telef.)

Niepowodzenia w Brukseli.
Oświadczenie

Na dzisiejszym pos iedzeniu  
se j m u uchw alono  w s z y s t ^ m i  
g łosam i  przeciw gł osom  NPR.  
rezolucję,  k tó rą  “poda jemy w 
s treszczeniu :

J akko lw iek  t ra k ta t  wersalski  
p r z y z n a ł  p o cz ą tk o w o  bez za ­
s t r ze żeń  G Ś lą s k  Polsce ,  j ed ­
nak u a r ó l  polski  pod da ł  się 
lojaln e p lebiscytów: ,  na k t ó ­
r y m  w ięk szość  gmin  o ś w i a d ­
czyła się za Polską .  Na wia 
don ieść ,  że znów  z a g ra #» zie­
mi tej j a rz m o  prusk ie  lud ś l ą­
ski chwyci ł  za broń ,  p r z e n o ­
sząc  śmierć  nad niewolę ,  jak 
to  czynił  n a r ó d  polski  przez

Ko mis ja  międzysojusznicza  
o k r e ś b ł s  sumę,  k tó rą  P o lska  
m a  w y p łać  ć za zabitych wło- 
cbów.  Suma ta wyno s i  7 mil

W i e k o w e  waruuk i  handlu  
na  G ó r n y m  Śląsku,  opar te  ca  
pot ężne j  organizacj i  n i e m i e ­
ckiej,  z chw ilą  przy łączenia  
Ś lą ska  do Polski ,  nie m ogą i 
n ie  powinny  uledz ża dnym  
zm ianom ,  o il? nie chcemy t a ­
m o w a ć  no rm a ln e g o  ro zw oju  
wielk iego i pomocn iczeg o p rz e ­
m y s łu  ś ląsk iego .  N a tomias t  o 
ile b o g ac tw a  z i em ne G ó rn e g o  
Śląska  mają  zasilić R zec zpo­
spol i tą  Polska ,  winien nasz 
r o d z im y  handel  d o s to so w ać  
s ię do now yc h  w aru n k ó w  hac-  
d lowych i p rzem y s ło w y ch ,  j a ­
kie przy łączenie  G ó rn e g o  Ś l ą ­
ska  n iewą tp l iw ie  w y tw o rz y ,  
oraz  do nowyc h  i n ieznanych 
dotychczas  ko nj unk tu r ,  k tóre  
n a  ry nku  specja ln ie  w ęg lo w y m  
z t ego  względu za panu ją .

Z m iana  d o tychczasow yc h  w a­
r u n k ó w  handlu  w Polsce ,  n ie­
stety, n e zależy ty lko  od za ­
i n t e r e s o w a n e j  w a rs tw y ,  t. j, 
od kupiec twa .  T y s i ą c e  o b o ­
strzeń, zakazów,  og ra n ic zeń  
etc., Które w ciągu  2 lat o s t a t ­
nich sypały  się,  j a k  z rog u 
obf tości, z gab inet ów  jmim- 
sterjałnycb, ca łkiem zabiły ini­
cjatywę p r y w a tn ą  kupi ec twa ,  
tak że obecnie w wfelłtim ś w i ę ­
cie handlowym icupiectwo p o l ­
skie jest i g n o ro w a n e  i jako 
poważny czynnik o d b u d o w y  
życia gospooarcze&o w E u r o ­
pie  żadnej roli nie odgrywa.

Jeś  i do tego dodamy nie­
szczęsny niski i chwiejny kurs 
naszej waluty,  uniemożl iwia­
jący racjonalną kalkulację, to 
dojdziemy do jedynej konklu­
zji, że  z dotychczasową pra-

150 lat 3wej walki  o n iep o d le ­
gła ść.

P rzy jm uiac  dekl srac ję  rządu,  
sejm oświadcza ,  że rząd i na- 
i ó d  s to ją  n ez łomnie  na grun 
cie t rak ta tu  w e rs a l sk iego  i 
w yra ża  przekonanie ,  Że w p r o ­
wadzeń e w życie t rak ta tu  
p n y w i ó c i  spokój  na G. Ś l ą ­
sku,  na t om ias t  dopuszczen ie  
Niemiec  do u ł y u  sdy p r z e ­
ciw ludowi g ó r m  ś ląs ki em u z a ­
g raża  p okoj ow i  powsze chnem u.  ^

Nakoniec le jm wyraża  u b o ­
lewanie  7. p o w o d u  ofiar  pon ie ­
s ionych  przez  w ojska  włoskie.

j o n ó w  b ró w ,  co przy kurs ie 
obec nym  60 mk.  za lira r ó w n a  
się 420 ra . l iooom m*rek.

S osno wiec ,  20 maja.

k tyk ą,  s t o s o w a n ą  przez  rz ad  
w s tosunku  do uupiectwa ,  na­
leży raz  ca  za wsze 2 eiwać.

W  pi erw szy m  rz ędzie  już 
najpi ln ie jszą  rzeczą  jest  zme- 
s i e o e  p a ń s tw o w e g o  urz ędu  
w ę g lo w eg o ,  a w>ęć p r z y w r ó ­
cenie wolnego taod'U węglem,  
oczywiście  pod p e * n ą  r o z u m ­
ną kontrolą  r z ą l u .  Na Ś l ą s k u  
G óro  ym,  jak kategorycznie  i 
uroc zyśc ie  ze s t ro ny  m i a r o ­
dajnej  zapew niono ,  zmiany w 
do ty c h cz aso w y m  handlu  w ę­
glem m e  nas tąpią ,  o i leby więc 
P. U. W .  u t r zy m a n o  w P o l ­
sce uadal  to całe poś red n i ­
c two sp rz edaży  węgla  ś l ąski e­
go pozos tan ie  w rękach ki lku 
p o tężnych  fi rm niemieckich,  
m aj ąc ych  s w o j e  filje na Sią- 
sku, a k up iec tw o  po l tk ie  b ę ­
dzie... płaci ło podatki .

Nasz  handel  w ę g lo w y ,  w y ­
dar ty  k up iec tw u  przez  o k u ­
pan tów dla w iad o m y ch  celów,  
zos ta ł  przez  rodz imy rząd ca ł ­
kiem un ices twiony  i zas tąp iony 
przez  P .U .W . ,  k tórego d o b r o ­
czynn ą działa lność  nam acaln ie  
odczuł z a ró w n o  p rzem ys ł  łó la­
ki, jak iudn cś ć  wielkich mias t  
w okres ie  zimy.

A  j ed n ak  t r a g e d ja  wie lk iego 
handlu  w ę g lo w e g o  u nas  i stnie­
je, należy ty lko dać  k u p i e ­
ctwu m ożność  zorganizowania  
n an o w o  haodlu tego,  a rychło  
się przekonamy,  że wszystkie  
kominy  fabryczne w Po lsce  
dym ić  s ię będą, —  co więcej  
—  powstaną now e i jeszcze  
nadmiarem produkcji zasi limy  
Europę.

P rzy b y ł  tutaj  p rz ew odn icz ą­
cy t 'onferenci '  polsko- l i tewskiej  
p. Hyraans . O d b t ł  on już kil­
ka na rad z m iaroda jnym i  p r z e d ­
s tawicielami  św ata pol i tyczne­
go i z łożył  im sp ra w o zd an ie

Sejm ik  będziński  na p len a r ­
nym p o j e d z e n i u  w d r i u  18-go 
maja  1920 r., powzią ł  u c h w a ­
łę z po s tan owien iem  prz es ła­
nia jej d r o g ą  telegraf iczną p. 
p rezyden towi  minis t rów i p. 
marsz ałko wi  se jmu.  T r e ś ć  u- 
Chwały jest  następująca:

1. W y r a ż a m y  hołd l cześć 
ludowi  gó rn oś ląsk iem u,  k tó ry  
chwyci ł  za broń w o b ro n ie  
sw veh  p r a w  narodow ych .  
S t w e r d s a m v ,  że od pow iedz ia l ­
ność za ruch ten i k re w p r z e ­
laną s pada  p rzede  wszystkim 
na tych,  k tórzy próbowal i  lud 
ten poświęcić in te resom s p e ­
kulacji  m iędzy naro dowej ,  Lud  
gó rn oś lą sk i  dowiódł ,  że jes t 
polski ,  t.r  i. Rzeczpospol i tą  
Po ls ką  chce się połączyć i 
ws.-eikie p ró b y  spętania  go 
ka jdanami  dyplomacji  eu ropej -  
s icej  umie  odep rzeć  os t rzem 
bżgr.eta,

2. S t a w i a m y  przed opinią 
ca łego ś,wiata pr ób ę ze s t ro n y  
pew n y ch  pań»tw koalicji  prze- 
f ryma rc zeo ia  p ra w  ludu p o l ­
skiego wbrew jeg o  wyrażonej  
wol i i pos tanow ien iom  t rak ta tu  
wersa lski ego,  oraz  zw raca my 
się z g o rą cy m  w ezw an iem  no 
n a i o i u  f aocuskiego,  by pa­
miętny na n iedaw ny los, przez  
tych sam ych  mero ów zagar ­
niętej  Alzacj i  i Lo taryo gj i ,  
s taną ł  ra zem  z Po lską  w o b r o ­
nie t r ak ta tu  w e rs a l sk iego  i 
zwycięs twa nad inemcarni.

A p e lu j em y  do s u c m e c a  ca ­
ł ego świata,  a w szczegól ro-

Kom umści  w Z ag łę b iu  nie 
próżnu ją ,  chcąc  najwyraźn ie j  
pr zyj ść  z pom ocą ,  n iemcom za 
k tó rych pieniądze nam aw ia ją  
c iemnych  ro bo tn ik ó w  do s t r a j ­
ku i to w do d a tk u  do s t ra jkn tak 
zw. czarnego ,  k tó ry  ma na 
celu za lanie  k o p a ’ni, a więc 
zniszczeote w a r s z t a tó w  p r a ­
cy robotnika.

Za p o w ó d  do s t ra jku p o s ł u ­
żył  kom unis to m  f i kt  po t rąca­
nia ro b o tn ik o m  poda tku r d  
za ro ' -ków.  Przecię tn ie  p o t r ą ­
ca Się robo tn ikow i  1,4 proc.
czyli  mk.  1,40 od każdych  z a ­
rob ionych  100 mk., p rzyczym 
do z a r o b k ó w  dol icza s ię war­
tość aprowizacji .

S t r a j k  znajduje zwolenni­
ków tylko wśród najciemniej­
szych robotników,  gdyż ani
jedna fabryka w Zagłębiu nie 
strajkuje, a w fabrykach pra­
cują przeważnie rzemieślnicy,  
którzy zbałamucić się byle
przybłędzie nie pczwolą.

Komuniści wmawiają w ro­
botnika, że za czas strajku o-

H ym ans’a.
P a r y i .  20 ma a.

co do pr zeb ieg u  u k ł a d ó w .  
P. H y m a s  oświadczył ,  że ma 
ba rdzo małą  nadzie ję co do 
p; rozura enia Sp raw a  Wilca 
w y t w a rz a  zdam em  jego t r u d ­
ności me do przezwyciężenia .

ści S t a n ó w  Z jednoczonych,  
aby w imieniu g łoszonych 
szczytnych ideałów ludzkości  
zapo b ieg ł  da lszemu ro z le w o w i  
k i wi  i k a ta s t ro fa lnam  n a s t ę p ­
s tw om dalszych walk.

4 W z y w a m y  se jm  i rz ąd  
polski, by opiera jąc  się na 
n ez łomnej  woli ca łego n a r o ­
du polzkiego,  s tw ie rdzone j  
krwią,  obfic e p rz el aną  przez  
b o h a t e r sk ą  ludno ść  Ś lą ska  
G ó rn eg o ,  z ca ią  s t a n o w c zo ­
ść ą i godnością ,  o d p o w iad a ­
jącą  m o ca r s tw o w em u  s tanowi-  
*ku p ań s tw a  polskiego,  oświad 
czył m ocar s tw om  s p rz y m ie ­
rzonym,  że Sląsic G órn y ,  z g o ­
dnie  z b rzmien iem  t r ak ta tu  
Mirraulskiego, mu*i bvć  b ez ­
zwłocznie 1 na wieczne ez*sy 
przyłączony  z p o w r o te m  do 
R ie c z v p o sp o b te j  Polskiej  i że 
wsze lk im  us i łowaniom . z m ie ­
rza jącym 7, j a k i e jb ą d i  s t ro ny  
do uszczuplenia  p ra w Polski 
do  Śląska,  rząd polski op rze  
się w s posób  najbardzie j  k a ­
t egor yc zny ,  nie wyłączając ,  w 
raz ie  uznanej  p o t r zeb y ,  opo ru  
zbrojnego.

5. W i e r z y m y ,  że ten wysi łek  
ludu g ó rn oś lą sk iego  nie p ó j ­
dzie na m a r n e  i przy  s t a n o w ­
czej pos taw ie  rz ądu polskiego 
doprowadzi  do zw yc ięs tw a  
s łu*zre j  sp rawy.

Jednocześn ie  se jmik  p r z e ­
znaczył  na rzecz p o w s tań c ó w  
górnoś lą sk ich  s u m ę  m are k  300 
tys ięcy.

t rzym a i zapła tę i a p r o w i z a ­
cję. J e s t  to g r u b e  n i ep orozu­
mienie.  gdyż w Polsce  istnieje 
w olność  s t ra jków,  ale istui je 
też w oloeść  n iepłacenia  za 
s t raiki .

I . fo rmow al i śmy s ' ę  w tej 
mierze  w sferach r a ta io fa jnych 
i możemy zapewnić  r o b o tn i ­
ków ,  że ani p ieniędzy ani 
aprowizacj i  nie o t rzymają ,  a 
mimo to p o da tek  musi  być 
z . p ł a co n y ,  gdyż p a ń s t w o  ża­
dne  bez d o chodów  is tc iećby 
nie mogła.

W  dniu  wczora jszym s t r a j ­
kowały  ca łkowici e  kop alni e :  
.G ro d z i ec  II", „Koszelew** 1 
.Pa ryż* ;  częściowo nie p ra cu ­
ją: . S a tu r n " ,  . W i k t o r " ,  . Ł a g i ­
sza*, „ F io ra ‘‘, „ M o r t im e t*4 i 
, ,Reder ,“ .

Otumanieni  ro b o tn icy  nie 
zdają sobie  sp ra w y ,  że jeden  
dzień s t ra jku  kosztu je  ich wię.  
cej, niż poda tek miesięczny,  
no i zapominają,  że strajk ich 
dogadza oajwięcej niemcom,  
którzy płacą s łono agitatorom.

K R O M I K R .
Kalendarzyk.

Dziś Feliksa 

Jutro Julji

Wsch. słońca 4 m .  6 

Zachód .  7 m. 55

Przyjęcie do szkoły  
podchorążych. Prag n ą c  u- 
mozii wić dostęp  do szkoły 
p o d ch o r ąży ch  typu p o k o j o w e ­
go większej  ilości k a n d y d a ­
tów,  mtn is t er jum sp raw  w o j ­
sko w y ch  przesunęło  termin 
wnoszenia  podań  do dnia 1 
czerwca  r. b. dla tych k a n d y ­
dat ów  w o jskow ych ,  czynnych 
lub u r lo p o w a n y ch  b ez te rm ino­
wo,  k tó rzy  n e pos iadają  m a ­
tury szkoły  średniej ,  p ra g n ą  
poddać  się w szkole p o d c h o r ą ­
żych uprosz czone mu eg z am i ­
nowi  w s t ęp n e m u  z w y a s n a f  
cema ogólnego  w zakres ie  8 
klas g im nazjum  o typ e h u m a­
nis tycznym bez języ ków  o b ­
cych. P rzesun ię ty  również  zo ­
stał  do dnia  10 lipca . b, t e r ­
min wnoszenia podań  o p rz y ­
jęcie do wymienione j  szkoły  

.dla abs i  lw e m ó w  p a ń s tw o w y c h  
i p ryw a tnych  szkół  średnich.

W y j a ś m a  s ę przytym,  że 
abso lwenc i  p ry w a tn y ch  szkół  
ś iednich ,  zdający egzam iny  
dojrza łości  p rz ed  komis jami  
egz am inacyjny m , pow ołan ym i  
przez  m m is te r ju m  w y z n ań  r e ­
l igijnych i oświecenia  p u b l i c z ­
nego,  wolni  *» cd  j ak ichkol ­
wiek egzam inów  wstępnyc h  
po wezw an iu  do szkoły .  Po­
d legają  om tylko — jak w s z y ­
scy kandydaci  —  d ok ładnem u 
badao iu  ich zdolności  fizycz 
n ej.

Kandydaci  obu kategor j i  z o ­
s taną  osobiście zawiadomieni  
przez  oddział  III sz t ab u  min,  
sp ra w w o j sk o w y ch  o terminie 
s tawienia  się w szkole.

ł

Bestjalstwro n iem iec­
kie. Wczo ra j  przed lokalem 
re dakcj i  wywies i l i śmy 7 zdjęć  
f >tograf cznych pośmier tnych  
ofiai ok ru c ieńs tw  teu tońsk icb .  
Krew ścina się w żyłach na 
w idok  tych zwłok,  po k ra ja ,  
nycb  w sposób,  budzący zg r o ­
zę. T ł u m y  publ iczności  p rz y ­
glądały  się tym fotograf jom,  
wyc iskających z naj twardszych 
serc  u c z u c e  bezmierne j  li tości 
dla m ęczennikó w i m es łycb a -  
nej poga rdy  dla k a tó w - m e m -  
ców,

W  notatce naszej o mia­
nowaniu  n o w e g o  naczelnika  
l ichwy ws pom inal iśmy o ł a ­
pown iku  inspektorze  ap r o w i z a ­
cji Reu bou rgu ,  k tó rego  nazwi ­
sk a  nie wymieni ł  śmy,  czyDimy 
to j ednak  obecnie  ze wz g lędu  
na innych pp.  i n spek to ró w  a- 
p ro w  zacji ,  k tórzy byli w B ę ­
dzinie,  a na  k tórych  żadni* po­
dej rzeń e o czyny niee tyc zn e 
m e  ciąży.

O r g j a  komunistów.
Dzięki do ty ch c z aso w e m u  s t a ­
nowisku P. P. S. w s p ra w ie  10 
proc .  p oda tku  do ch odow ego ,  
śc i ąganego z ro bo tn ikó  w, t rwa-  
jący w ubiegłym tygodniu  
s t r a jn  zos tał  prze rwany .  Nie­
s te ty ,  odłam lewicowy tegoż 
s t ronn ic tw a  zdołał  u sunąć  do­
tychcz asowy za rząd  o rg an iz a ­
cji zagłębiuwsk ie j  i p rz e f j rs o -  
wał  sw ych  m en e r ó w ,  k tó rzy  
od ra zu  proklamowal i  s trajk,  
k tó ry  juz od dnia  wczorajsze ­
go w ybu chł  na n ea tó ry ch  ko­
palniach.

D z iw nym  jes t,  iż W a r s z a w a  
np. zd oby ła  się w p o d o b n y ch  
wypa dkach  na akc ję  z a p o b e -  
gaw czą i u tworzył*  s i lną o rg a ­
nizację przeciwstra jkową,  k t ó ­
ra odda ła  duże  przys ługi  i ł* 
ma ła  s t rajk i  komdn is tyczne,  u 
nas  na tom ias t  nikt  o tern nie 
pom yś la ł  i żywio ły  bolsze-ric-  
icie coraz  więcej podnoszą  s w e  
zb rodn ic ze  łby  l to przeważnie  
w najkrytyczniejszych dla pań­
stwa chwilach.

Z zawodów piłką noż­
ną. W ubiegłą  niedzielę,  t. j. 
dnia 15 b. m. odbyły się za­
powiedziane zaw ody  piłką noż-

4 2 0  miljonów za włochów
zabitych na G. Śląsku!

Opole ,  20 maja.

(Tel.  własny. )

Organizacja handlu 
z Górnym Śląskiem,

Sejmik będziński
a Górny Śląsk.

Rezolucja —  3 0 0  tysięcy marek dla powstańców.
Będzin,  20 w » ]».

SKŁADAJMY DATKI

NA POW STAŃCÓW !
/  >

Groźba czarnego strajku.
Za niemieckie pieniądze.

Sosnow iec ,  20 maja.



n ą  m i ę d z y  ^ r u z y o a m i  to w.
s p o r t o w e g o  „Vik tor ja*  w So# 
n o w c u  P o g o n i  i tow,  sp o r t .  
„ S o s n o w i e c "  p r i y  l i c zn ym  u- 

-dziale p u b l ic z n o ś c i  p o d c z a s  
s p r z y j a j ą c e )  p o g o d y .  R - z o l  
t a t e m  g r y  b s ło :  2:1 na korz t i ść  
{ d r u ż y n y  „ V i c t o r j i "  w z a w o ­
da c h  z I d r u ż s m ą  tow,  „ S o s ­
n o w ie c "  i 1:0 na k o r z y ś ć  11 
d r u ż y n y  to w .  . S o s n o w i e c "  w 

' z a w o d a c h  z II d r u ż y n ą  „V c- 
to ry i“ . I d r u ż y n a  „V ik to r j i "  u -  
zy sk a ł*  o b y d w i e  b r a m k i  z „ie- 
d e n a s t “ k “ , d r u ż y n a  za ś  tow.  
. S o s n o w i e c "  ze s t r z a ł ó w  « m .  
c z y  a ta k u .  S ę d z i o w a l i : pp.  Mo 
s u r ,  K i e p u r a  i Su la rz .

Z s o s n .  t o w .  s p o r t .  
„ S o s n o w i e c 11 Na ogólnym 
z e b r a n i u  c z ł o n a o w  zos ta ł  w y ­
b r a n y  n o w y  za rząd .  k tóry u- 
k o n s t y t u o w a ł  się j ak  n a s t ę p u  
je:  p r e z e s  —  A l e k s a n d e r  Rene;  
s e k r e t a r z — N i k o d e m  K a ł k o w  
s k  ; s k a r b n i k  —  J u l j* n  M n u r  
i g o s p o d a r z  —  S t a n i s ł a w  1 kra.  
W  sk ł ad  komi s j i  r e w iz y jn e j  
w esz l i  pp.  J ó z e f  Kręże l  i S u  
larz.  K api taoa rn i  d r u ż y n  p'łi<i 
Doźnej  *ą: I- srej  p. S u la r z  i
a - e j  p, K a ł k o w s k i .

O d o m  s c h a d z e k  w c z o ­
ra j  są d  o t t r ę g o w y  w S o s n o w ­
cu r o z p a t r y w a ł  rn ię d ty  in n y m i  
s p r a w ę  B e n j a m i n a  N a i m s n a  
p r z e c i w k o  j r k ó b o w i  S i i f g o l -  
d o w i  w B ę d z i n i e  o e k s m i s j ę  
z m i e s z k a n i a  i h e r b a c ia rn i  
p r z v  u l i cy  M o d r z e j e w s k i e j .  
W  I-ej  i e s t a r c j i  ś w i a d k o w i e  
us ta l i ) : ,  że  S i i i g g o l d  u t izyroUje  
z a m i a s t  h e r b a c i a r n i  dora  acha 
d z e k  i p r o w a d z i  p o t a j e m n y  
w y s z y n k  wódk i .  C h c ą c  u c h r o ­
n ić  s ę od  e k s m is j i  p o z w a n y  

,;S. pO=voł<ił s ię na 30 Ś w i a d ­
k ó w ,  k t ó r z y  r z e k o m o  mieli  
u d o w o d n i ć ,  że nie p r o w a d z i  
d o m u  s c h a d z e k  i j e s t  czys ty ,  
j a k  b r y l a n t .  S ą d  p o w y ż s z y  
w n i o s e k  od rz u c i ł  i w y r o *  
e k s m is j i  z a tw ie rdz i ł .

W ielk i  k o n c e r t  W  nie ­
dzielę.  t. j .  j u t r o ,  o g o d z  8-ej 
w i e c z o r e m  o d b e d z e  s ię  «v s a ­
li r e s u r s y  w D ą b r o w i e  w ie  ki 
k o n c e r t ,  z u d z i a ł e m  s o l i s t ó w  i 
c h ó r ó w  T - w a  m u z y c z n e g o  K to  
c h c e  p r z y j e m n i e  s p ę d z i ć  w i e ­
c z ó r ,  niech sp ie sz y  z n a b y c i e m  
b i l e tu ,  k t ó r y c h  p o z o s t a ł a  j u ż  
n ie w ie lk a  ilość.

D o c h ó d  z k o n c e r t u  p r z e z n a ­
c z a n o  na  p o w s t a ń c ó w  g ó r n o ­
ś l ąsk i ch .

U t o n ię c ie .  W c z o r a j  ra n o ,  
o go dz .  7 n i e j ak i  A n t o m  G  a-  
b o w s k i ,  l at  17, m i e s z k a n i e c  
S t a i e g o  S i e lc a ,  r o b o t n i k  s z k l a r ­
ni p. M u s z y ó s m e g o  i S  ki w 
S i e l c u ,  chc ą c  się p o d c z a s  pra-  
cy ochł odz i ć ,  p o s z e d ł  s ię  k ą ­
p a ć  d o  pob l  s k te g o  g l i n i a k a  
o b o k  kośc io ła .  P o d c z a s  k ą p a ­
n i a  cfc-stał k u r c z ó w  i u to ną ł .

Z w ł o k  u t o p i o n e g o  G r a b ó w -

Podpalaczka.
P O W I E Ś Ć

62.

— W s z a k ż e m  ci m ó w i ł a ,  że 
m a m  c o k o l w i e k  o s z c z ę d z o n y c h  
p i e n i ę d z y ;  r o z p o r ą d z a j  mero i  j ak  
zec h c es z ,  O  in a ję  je to b i e  n a ­
r z e c z o n e m u ,  j a k o  p i z y s z ł e i n u  
m e m u  m ę ż o w i .

—  N e  p r z y j m ę  t e j  of a ry ,  
nie,  m g d y !

—  Lucjan ie !  o d m o w a  t w o j a ,  
w i e l k ą  mi p r z y k r o ś ć  s p r » w i a  
o z w a ł a  s ię  c ó r k a  j o a D o a  F . i r -  
t je r  —  p o z b a w  asz  m n i e  r o z ­
k o s z y  pr zy j śc ia  t o b i e  z p o m o ­
cą! och! to  b o le s n e ,  n a d m i a r  
b o l e s n e .  L e c z  w r e s z c ie  d o ­
dała p o  chwi l i  —  m a s z  k o l e ­
g ó w  p r z y j a c i ó ł  na s t a n o w i s k a c h  
w  których m o g l i b y  t o b i e  b y ć  
u ż y t e c z o e m i ,  d l a c z e g o  nie 
u d a s z  s ię  do  n ich  o p o m o c  w  
t y m  raz ie?

—  Z eb r a ć  —  z a w o ł a ł  L u c j a n  
z o b u r z e n i e m .

—  Ach! c ó ż e ś  w y r z e k ł  mól  
koc ha ny  —  m ó w i ł o  dz ie w czę ,  
tk l i w em  g o  obrzucając  s p o j ­
rz en iem  — w yr a z ić  pragnęłam  
-aby ci dopoifcogli  swerai sto  
minkami do po zy sk a n ia  m ej* 
sca .  w  którym  z fabrycznych  
zak ład ów . Masz w ięc  tale n iskie

s k i e g o  s z u k a n o  k i lka  go d z in  i 
d o p i e r o  z n a le z io n o  j e  p r z e d  
s a m y m  p o ł u d n i e m .

Pożai®. W  u b i e g ł ą  Środę  o 
B'odz. 12 w p o ł u d n i e  w e  wsi 
L  g is za  w p os es j i  A l e k s a n d r a  
W , t a  w s z c z ą ł  * ę p o ż a r  z n e-  
w ia d o m e j  p rz y c z y n y .  P o ż a r  
u m i e j s c o w i ł y  o k o l i c z n e  s t r a ż e  
o g n i o w e .  S p ł o n ą ł  ty l k o  d a c h  
Hr.mu Wita.  S t r a t y  w y n o s z ą  
50000 mk. P o d e - a s  t ł u m ie n ia
p o ż a ru  z n a l e z i o n o  s p a l o n y  k a ­
r ab i n  s y s t e m u  „ B u r i a n a " .

B a n d y t y z m .  P r z e d  k i l k o ­
ma d n ia m i  na M a r c  n t Ł a k o t ę ,  
m i e s z k a ń c a  W ł o d o w i c ,  w le- 
s ie  wsi  N m r a d a ,  o b o k  Z a w i e r ­
cia.  o g o d z i n i e  9 r a n o  n a p a ­
d ło  d w ó c h  b a n d y t ó w ,  u z b r o ­
j o n y c h  w r e w o l w e r y ,  B a n d y c i ,  
p r z y s t a w i w s z y  do  g ł o w y  ro* 
w o l w e r  n a p a d n i ę t e m u ,  z r a b o ­
wal i  m u  37000 rak. poczyni  
umknęl i  w g łą b  lasu.  Ś l e d z t w o  
w to k u .

P o g o ń  z a  k r ó l ik a m i .
D  aj cbłopcw L e o p o l d  K o ­
n ie c z k o  ła t  12 i F e l  ks Radzie -  
j e w sk i  l at  17, tm es - tu ańcy  Bę* 
dz na,  gon i l i  za k r ó l i k - m i ,  Któ­
re  Uciekły im na  c m e n t a r z  ż y ­
d o w s k i  w B j d d n i e .  Kró l ik i  
u k r y ł y  s ię  w o t w o r z e  w j r d -  
n e m  z g r o b ó w ,  w o b e c  cze g o  
c h ł o p c y  g r ó b  c z ę ś c i o w o  r o z ­
kopal i .  O j c i e c  z m a r ł e g o  s y n a  
Ferf iz teŁf  etd "zwrócił  s ię  ze 
s k a r g ą  do  poiicj  . CbłóDCÓw 
p o c i ą g n i ę t o  do  o d p o w i e d z i a l ­
nośc i  s a d o w e j .

K r a d z ie ż e .  T r o f  łowi  S a -  
p o t a ,  m i - s z k a ń c o w i  wsi W o j ­
k o w i c e - K o ś c i e l n e ,  o k o ł o  G a ­
c h o w a ,  w chwi l i  g d y  od szed ł  
o a  w o z u  na  p e w i e n  czas,  s k r a ­
d z io n o  w o r e k  z m ą k ą ,  w k t ó ­
r y m  S z p o t a  m u ł  u k r y t e  16000 
rnk Na ś a i  z łodziei  m e  n a ­
t ra f iono .

B o l e s ł a w o w i  J ę d r u s i k o w i ,  we  
ws:  Woj ko wice .  Koś  c ie lne sk ra -  
d z io n o  p r o d u r t y  z b o ż o w e  w a r ­
tości 5200 rak, Ś l e d z t w o  w to k u .

T e o d o r o w i  J ę d r y c z k o w ;  w 
G r o a ź c u  z łodz ie j  s k r a d ł  w no-  
cv o b u w i e  w a r t o ś c i  lO.OOOmk. 
Na  m e j s c u  k r a d z i e ż y  z ło d z i e j ,  
w i d o c z n i e  s p ł o s z o n y ,\ p o z o s t a ­
wi ł s i ek i e r ę  i u rnkuął .

W s z pi ta lu  ż y d o w s k i m  w 
S o s n o w c u  n i e w i a d o m i  s p r a w c y  
s k r a a l i  w n o c y  16 k u r  i k o ­
p ula .  S z k o d a  w y n o s i  8700 mk .  
S i e d z t w o  w toku .

Od u d e r z e n i a  p io r u n a .
Pr >e  i k i l z o m a  do ia m i  p o d c z a s  
b u r z y  p i o r u n  U i - r z y ł  w s t o ­
d o łę  M* r ja nn y  O ic r a s k o w e j  we  
wsi  W ł o d  o w i c e  p o d  Z a w i e r ­
c iem.  S p ł o n ę ł a  ca ła  s to do ła .  
S t r a t y  w y n o s z ą  ok o ło  20000 
mk.  P o ż a r  s t ł u m i ł a  m i e j s c o w a  
oc h o tn ic z a  s t r a ż  o g n i o w a .

W Ł A M A N I E ,  D o  s k l e p u  
S a m u e l a  K i r s z o a u m a  na 3 ni 
p ię t r z e  w  B ęd z in ie ,  p n e d  k i lk u

o m n i e  w y o b r a ż e n i e  iż s ą ­
dzisz m n i e  b y ć  z d o l n ą  d o  p o ­
d o b n i e  u p o k a i  z a j ą c - g o  p o s t ą ­
p i e n i a ?

—  W y b a c z  mi d r o g a  —  o d ­
rzek ł ,  c a łu j ą c  j e j  r ęk ę ;  —  co 
zaś  do  o w y m  k o l e g ó w ,  p r z y ­
jac ió ł  o k t ó r y c h  mó wisz . , .

—  T u ?
— P r z y ję l i  m n i e  gr z e c z n ie ,  

do pó k i  m e  w y j a w i ł e m ,  iż p o ­
t r z e b o w a ć  ich b ędę ,  n a s t ę p n i e  
u n i k a ć  m n ie  z a c z ę l , a  w k r ó t ­
ce  d r z w i  p o z a m y k a l i  p r z e d e -  
raoą .  O  d sz ed łe m  z s e r c e m  z r a ­
n i o n y m  g ł ę b o k o !

— I w s z ę d z i e  tak  było?
—  W s z ę d z i e —  r z e k ł  L u c j a n  

x  c i ę ż k l r m  w e s t c h n i e n i e m .
— N a w e t  i ó w  m ł o d y  c z ł o ­

wiek ,  d la  k t ó r e g o  c h o w a ł e ś  
g ł ę b o k ą  ż y c z l i w o ś ć  i t y l e  c h w a ­
liłeś p r z e d e m o ą  j e g o  zac n e  
p r z y m i o t y  c h a r a k t e r u ?

—  Ach!  J e r z y  D a r i e r ,  mój  
u k o c h a n y  t o w a r z y s z  z  ko le -  
g ju r a  H e n r y k a  I V - g o .  -

—  B i ł e ś  u m e g o ?
—  Nie!
—  A  d l aczego?
—  N i e w i e m  g d z ie  m ie sz k a ,  

n i e s p o t k a l i ś m y  s ię  z so b ą  od 
la t  s  eśc iu .

—  B y ć  m o ż e  mieszka w P a­
ryżu?

— N i e w i e m  tego.
—  Jakiż  ou obr ał  s o b i e  z a ­

w ód?

d n i a m i  w  n o c y  w ł a m a l i  s ę  
z ło dz ie je ,  j e d n a k  n ie  zdą żyl i  
nic u k r a ś ć ,  g d y ?  zo s ta l i  s p ł o ­
szeni  p r z e z  właśc ic ie la  sk le pu .  
P o d e j r z a n e  t r z y  k o b i e t y  z o ­
s t a ł y  ą r e s z t o w a n e  i o s a d z o n e  
w w ię z i e n i u  b ę d z i ń s k i m .

W łó c z ę g i .  P o b c l a  ś le d c z a  
w B ę d z i n i e  a r e s z t o w a ł a  d w u c h  
p o d e j r z a n y c h  o s o b n i k ó w  na 
b r u k u  b ę d z i ń s k i m .  S ą  t o A b r a m  
K a p i o o s  j Icek  F la ro,  m i e ­
s z k a ń c y  B i a ł e g o s t o k u ,  k t ó r z y  
n ie  um ie l i  w s k a z a ć  ce lu  s w o ­
j e g o  p r z y b y c i a  do  B ę d z in a .  
Z a t r z y m a n y c h  o s a d z o n o  w bę .  
dz ińsk»m wiez ien iu ,  a s p r a w ę  
• k i erow an o do sądu.

Z teatru.
D z iś  p r e m j e r a  os ta tn ie j  

n o w o ś c i  „ W e s o ł y  a s t r o n o m "  
L e h a r a ,  t a k  z a c i e k a w i a j ą c e j  
m e l o m a n ó w  na sz y c h .  L e h a r  
z n a n y  n a m  z wie lu  p i ę k n y c h  i 
m e l o d y j n y c h  o p e r e t e k  każe  się  
s p o d z i e w a ć  i t y m  r a z e m  w s z y ­
s tk ic h  ty  cli za let  w „ W e s o ­
ł y m  a s t r o n o m i e " .  T a k  też jes t  
r z e c z y w iś c ie :  o p e r e t k a  ta  m u ­
zyc zni e  s toi  n a  w y s o k o ś c i  z a ­
dan ia ,  a l ib r e t t o  z a s p o k a j a  n j -  
w y b r e d n i e j s z y  gus t .  Z r e s z t ą  
d z i s i e j s z e g o  w i e c z o r u  „ W e s o ­
ł y  a s t r o n o m "  w y k a ż e  n am  p e ł ­
n ię  s w y c h  zalet .

J u t r o  w i e c z o r e m  o o w t ó r z o -  
oy z o s t a n i e  „ W e s o ł y  a s t r o ­
n om * .  P o  p o ł u d n i u  pe ło a  h u ­
m o r u  s a t y r a  o p e r e t k o w a  „ B o ­
h a t e r o w i e " .

W p o n i e d z i a ł e k  w  My 
s l o i e i c a c h  „ M a j o r  u ł an ó w * 1.

W e w t o r e k  w  B ę d z i n ie
„ W e s o ł y  ajfroDom**.

W ś r o d ę  w  D ą b r o w ie  
„ W e s o ł y  astronom**.

W c z w a r t e k  w  S o s ­
n o w c u  „Nitouche**.

Tabela wygranych.
3-cia loterja państwowa.

W arszaw a. 20 m aja. 
(Przez  telef.)

Dziś w drugim dniu ciągn ę- 
nia 1 ej klasy wygrały:
150 tys. mk. JM® 8929

80 „ „ JM® 52508
20 „ „ JM® 61693
10 „ „ JM® 11312, 50566
8 „ „ JM® 909,20410 34391

54123 
5 „ „ J M® 46787.

Ofiary.
Na pow stańców  górnośląsk ich .

C ech  m urarzy  w B ędzin ie  mR. 
600. 7 d rużyna zag łęb iow ska 
B. O . m k. 300.
WHHIfWt HEgatima sfzsamKeivmsaefmam

—  K o ń c z y ł  k u r s  p r a w a ,  c hc ia ł  
z o s t a ć  a d w o k a t e m .

—  J e ś l i  j e s t  a d w o k a t e m  ła t ­
w o  b y ł o b y  g o  odDaieść .

—  B e z w ą t p i e o i a ,  l ecz na co 
s ię  to p r z y d a ?  P r z y j m i e  m n i e  
j a k  d r u d z y .  S k o r o  s ię  u d a m  
do  m e g o ,  z y s k a m  j e d y n i e  r o z ­
c z a r o w a n i e  i n o w ą  b o ł e sć  dla 
s ieb ie .

— Kto  w ie  o d r z e k ł o ,  z a ­
m y ś l a j ą c  s ię d z i e w c z ę  — k t o  
w ie  —  p o w t ó r z y ł a  po  chwi l i  
czy  j e g o  s e r c e  n .e  p o z o s t a n i e  
d la  c i e b i e  t a k i e m ,  j a k  by ło  
n i e g d y ś ?  P r z e c z u c i e  m o j e  mi 
m ó w i ,  ze m a s z  w n im p r a w ­
d z i w e g o  o r z y ja c ie la .  Jeś l i  mn ie  
k o c h a s z  L u c j a n  ę,  stara]  s ię go 
o d n a f e ź ć  i p ó j d ź  d o  n iego .

—  Ż ą d a sz  t e g o  Konieczn ie .
—  P r o s z ę  c ię  o to.
—  A  wię c  u k o c h a n a  s p e ł n i ę  

t w ą  wolę .
—  J a k  rych ło  zo b a czy sz  s ię  

z nim ?
—  D z i ś  jeszcze.
—  1 Die dasz  s ię  o w ła d n ą ć  

zwątpieniu,  nie s tracisz o d w ag i?
— Nie.
—  Pr zyr zek asz  mi to?
—  Przys i ęgam !
—  O -h ! —  otóż  ob ietn ica ,  

która ml c iężar  zd ejm u je  z 
serca  —  z a w o ła ła  L ucja r o i-  
radow ana; —  przytłacza ł  mnie  
od, teraz o d d y ch a m  sw o b o d n ie j  
W e s z ła m  sm u toa  do  cibie , w y -

P. T . C zernikiew icz zna lez io ­
ne  na Dw orcu R m k. 600 prze­
znacza na pow stańców  g ó rn o ­
śląskich.

N a pow stańców  g ó rnośląsk ich  
X- I. Z. m k. 368.

Jan  Tschinke! z W a rsz a w y  
mk. 132.

Józef S iew niak  i T eo fil Ż yłka 
m arek 100.

Telegramy.
Budżet państwa.

W arszawa, 20 maja.
( P r z e z  te le fon .)

Do sejmu wpłynął budżet 
przewidujący w przychodzie 
18.537.366 tys. mk., w w y­
datkach zaś 198.674.160 tys. 
mk. Niedobór więc w ro­
ku bieżącym wyniesie z 
górą 180 miljardów mk.

• Przygotowania 
do odwetu.

Berlin, 20 maja.

„Freiheit" podaje nastę­
pujące doniesienie swego  
korespondenta z G. Śląska:

„Kontrakcja niemiecka jest 
już w toku. W idziałem w 
Opolu wielu uzbrojonych 
niemców. W  czwartek by­
łem w Kluczborku, gdzie 
znajduje się 5 tys. żołnie­
rzy niemieckich, uzbrojo­
nych w karabiny m aszyno­
we."

Dymisja Sapiehy 
i Piltza.

W arszawa, 20 maja.
( P r z e z  te le fon . )

Dymisja Sapiehy, zg ło­
szona na po'siedzeniu rady 
ministrów wczoraj w nocy  
została przyjęta.

Jednocześnie ustępuje pod- 
sekr. stanu minist. spr. za­
grań. Erazm Piltz. Dym i­
sja tego ostatniego spow o­
dowana została niezadowo­
leniem posła włoskiego z

c h o d z ę  p r a w i e  w eso ła .  D o w i ­
dz e n ia  m ó j  l u b y  —  m ó w i ł a ,  
p o d a j ą c  m u  r ę k ę ,  idę  do  p r a ­
c o w n i  z  n a d z  e | a ,  że dz iś  w ie ­
c z o r e m  g d y  »ię z o b a c z y m y ,  
o z n a j m i s z  mi d o b r ą w  a d o m o ś ć !

—  D j  w id z e n ia  Łuc jo ,  d r o ­
g a  u k o c h a n i !

D r i e w c z ę  p o c h y l i w s z y  s ię  
k u  r a r z  c z o n e m n ,  p o d a ł o  m u  
d o  p o c a ł u n k u  s w e  czoło,  p o ­
czerń w y b i e g ł s z y ,  j e szcze  m u  
z p r o g u  p r z e s ł a ł a  od  u s t  po-  
ż e g n a n i e .

P a o i  A u g u s t a  o w a  s ł a w n a  
m o d o i a r k a ,  m i e s z k a ł a  p r z y  ul i ­
cy ś w i ę t e g o  H r a o r j u s z a .

L u c i a  b i e g u ą c  z p o ś p i e c h e m ,  
n ie  z a t r z y m u j ą c  s ię  nł p r z y  
s k l e p a c h ,  ui ua p r z e c h o d n i ó w  
n ie  z w r a c a j ą c  uw ag i ,  p r z e b y ł a  
w k t ó t c e  z n a c z n ą  o d l e g ł o ś ć  d z i e ­
lą c ą  w y s p -  ś w i ę t e g o  L u d w i k a  
od  u l icy  H o n o r j u s z a .

M ł o d ę  to  d z i e w c z ę  zamiast  
o c z e k i w a ć  w s z w a ln i  j a k  inne  
pr a c o w n ic e ,  o d n o s z ą c e  robotę,  
miała s zczegó ln ą  ła s k ę  sw o je j  
zwierzchnlczki ,  d o z w o l o n e m  
w e jś c ie  d o  jej ga bin etu  i przy­
leg ły ch p o k o jó w ,  w  których  
ona sama pracowała .  Na m o ­
cy  t e g o  w e s z ła  do sa lo nu  prz ez ­
na czo n eg o  do  przymierżenia  
u b io r ó w ,  gdz ie  pani A ug us ta  
znajdowała s ię  ze s tarszą pan­
ną i młoderu os l em rH śto le t o im  
nteznanem jej tasaowłosym 
d z ie w c z ę c ie m .

wywiadu, który ódbył z p. 
Piltzem redaktor „Journal 
de Pologne*.

Zniesienie w agonów , 
oficerskich.

Warszawa, 20 maja. 
(Przez  telefon.)

Ministerjum kolei w po­
rozumieniu z ministerjum 
spraw wojskowych zniosło 
z dniem dzisiejszym w ago­
ny i przedziały dla ofice­
rów. •

Afera bałtycka 
na G. Śląsku.
G d a ń s k ,  20 maja.

„ D a o z i g e r  A r b e ł t e r  Z t g “ . d o ­
n o s ’ z W r o c ł a w i a :

Na Ś l ą s k u  p r z y g o t o w u j e  s i ę  
p o w t ó r z e n i e  ba ł t y c k ic h  a w a n ­
tur .  O r g e s c h  g o t u j e  s ię  do  
w o j n y .  N a j w a ż n i e j s z y m  p u n k ­
tem k o n c e n t r a c y j n y m  o r g e s c h u  
j e s t  B rz e g .  N a d c h c d  tą  t a m  c i ą ­
g le  t r a n s p o r t y  z Sa ksonj l ,  B a -  
w ar j i ,  B r a n d e n b u r g j i  i in n y ch  
p r o w i n c j i  n iem ieck ich .  Tran-  
s p o r t y  te są  u m i e s z c z a n e  na  
p la c u  lo tn ic zym  i w  o b o z i e  
j e ń c ó w  w B r z e g u .  W s z y s t k i c h  
p r z y b y ł y c h  u z b r a j a  s ię  w k a ­
r a b i n y  Nr .  98 i k a r a b i n y  m a ­
s z y n o w e ,  a p o t y m  w y s y ł a  s ię  
j a k o  o d d z ia ły  s a m o o b r o n y  na  
G .  Ś l ąsk .

U r z ą d  d y s p o z y c y j n y  z n a j d u ­
j e  s ię  w m i e j s c o w c ś ń  Reicha- 
krone ,  g d z i e  p r z e b y w a  m n ó ­
s t w o  o f i c e r ó w  a z d i  g e n e r a ­
ł ó w  w łą c z n ie .  U z b r o j e n i e  je s t  
z u p e łn i e  n o w e .  P o n a d t o  p r z y -  
by ło  z B y l i n a  o k o ło  400 
r e ic h s v e h rz T S tó w ,  1 b a t a l j o n  
r e i c h s w e h r y  i. k o m p a n j a  kara­
b i n ó w  m a s z y n o w y c h .

Do tej  ' p e ry  w y s ł a n e  z o s t a ł y  
4 t a k ie  t r a n s p o r t y  w si le od  
150 —  200 ludzi .  O s t a t n i  t r a n ­
s p o r t  p r z y b f ł  z N e m i e c  w  
s i l e  o k o ł o  1000 ludzi .

O K U L I S T A
D-r. m edycyny

L .  C w i b a k
B ę d z in ,  ul. Kołłątaja te  30 Erlicba
przy jm uje chorych  na oczy od 
12Va— 2 popoł. i od  6 — 7Vs wie­
czór (w  n iedzielę  od  121/* —  2 

popoł.)

Z w y j ą t k i e m  g rz e c Z ” ’ śc '  dla 
o w e j  k l i jen tk i ,  ‘pan i  A u g u s t a  
s a m a  b r a ł a  jej m i - i ę  na  Jed-  
w a b o ą  s u k n i ę  b a l o w a ,  p o d c z a s  
k t ó r e j  to  c z y n n o ś c i  d o s ł y s z a w ­
szy  s k r z y p n i ę ć  e d r z w i ,  z w r ó ­
ciła s ię  w t ą  s t r onę .

—  Ach!  to ty  L ' : c j °  —  w y .  
r z e k ł a  z u ś m i e c h e m  d o  w c h o -  
d zące j  —  p r z y b y w a s z  w , a . 
m ą  Dorę:  chcę  ci p o w i e r z y ć  
p i l n ą  r o b o t ę ,  w y m a g a j ą c ą  wie -  
!« g u s t u  i z r ę c z n o ś ć ,  s u k n i ę  
b a l o w ą ,  d i s  p a n n y  H a r r n a n t ,  
na k t ó r ą  w ł s ś a i e  b io rę  m a rę . 
P r a g n ę ,  a ż e b y  jej w y k o n a n i e  
b y ł o  a r c y d z i e ł e m .

L u c j a  s p o j r z a ł a  n3 dz e w c z ę  
j a k i e  u j r z a ł a  po  raz  p i e r w s z y  
w  życ iu;  j e d n o c z e ś n i e  i Marja 
na  mej  w z ro k  z a t r z y m a ł a ;  spoj­
rzenia o b u  d z i e w c z ą t  n a g le  s ię  
s k r z y ż o w a ł y .

—  A  w i ę c  to pani b dz e sz  
s zy ła  mi suknie? —  wyrzekła  
córka J a k ó b a  G-raud.

T a k  — o d p o w ie d z ia ła  pani  
A u g u s t a .  - - 'Lucja je s t  naj­
zd o ln ie j szą  z moich pr aco wn ic  
posiada o n a  gus tu  i v p r*w y  
wie le .  Ufaj jej w  zu pe łn ośc i .

(c. d. n4,



Tragedja goryla.
W  n o w o j o r s k i m  z w i e r z y ń c u  

ZDajd ował  s ię  j e d y n y  ż y j ą c y  
w  Diewoli ,  młodziutki goryl.  
Jak t w i e i d z ą  uczeni ,  goryle  
s t a n o w i ą  r o d z i n ę  małp naj­
bardziej zbl żonycb do czło ­
wieka.

O w  młody goryl został  
przed czterema laty s c h w y ­
tany przez cficera angielskie­
go  w Kamerunie,  w Afryce,  
skąd wvpierano właśnie niem- 
ców.  Ojciec młodego goryla  
został  wówczas  zabity za roz ­
paczliwy opór, jaki s tawiał  w 
obronie dziecka przed białym 
człowiekiem.

Młodziutki gorvl stał s ię  
własnośsią  pani E. Cunning­
ham w Londynie,  która, na­
dając mu imię John Daniel,  
wy chowyw ała  go tak, jak się 
wychowuje dziecko.

Z małej małpy w przeciągu  
czterech lat wyrósł  potężny  
okaz zwierzęcia,  który swoimi  
manieranr,  ruchami i zw y c z a ­
jami przypominał człowieka.

Potrafił się zachować p o ­
prawnie i jak prawdziwy  
dżentelmen. Zachowaniem  
swoim zainteresował nietylko 
zwykłą  Ciekawość,  ale uwagę  
badaczy. Był tak si inr ,  źe 
trzech mocnych mężczyzn nie 
mogło mu dać rady. Mimo to 
ze swoj ą opiekunką obcho­
dził s ię bs idzo uprzejmie,  
choć w chwili wielkiej ucie­
chy mógłby ją w swych  po­
tężnych łapach zmiażdżyć.  
Zdarzało się bowiem,  że John 
Daniel  kilka razy poturbował  
osoby,  które mu się nie p o ­
dobały.

To  dziecko afrykańskich  
puszcz upodobni ło s ię jedna*  
niezwykle do człowieka.

Goryl miał pasję do mło ­
dych i przystojnych panien.  
N o s i ł  zaś w sobie  dziwną o- 
draię  do futer, których widok  
doprowadzał  go do gmewu.  
Gdy tylko ujrzał futro na ra­
mionach, zapadał w głęboką  
melaocholję.

Sprzedany do cyrku w N o­
w y m  Jorku, John Daniel  mu­
siał się rozstać z Londynem i 
ze swoją opiekunką.

W  krótkim czasie tysiące  
ludzi zaczęło go oglądać.  Stał  
s ię bowiem sensacją dnia, jako 
jedyny okaz w niewoli .  Z a m ­
knięty w stalowej,  klatce,  
każdym ruchem przypominał  
człowieka. Bystre oko ludzkie 
musiało nieraz ujrzeć w jego 
oczach jakąś utajoną tęsknotę  
i melaocholję.  Czasami też 
goryl  uciekał przed natrętnymi 
ludźmi i jak dziecko, rzucał 
■ię na łóżko, aby się wraz z 
g łow ą  ukryć pod kołdrą. I tak 
pozostawał w ciągu długich  
godzin...

Lecz w początkach kwietnia 
r. b. mądry John na dobre roz­
chorował  się i poważnie z a ­
niemógł.  Opanowała go dzi ­
wna melanchołja, której się 
poddawał  jak człowiek.  O t o ­
czono go niezwykłymi w y g o ­
dami, a lekarze pospieszyli  z 
pomocą.  Widocznie  jednak  
klimat i powietrze wielkiego  
miasta me s łyżyły  jego zdro- 

'wiu.
W  gorączce marzyły mu się  

snać niezmierzone puszcze  
afrykańskie i ich podzwrotni­
kowe powietrze.  Choroba s ię  
komplikowała,  po kilku dniach 
dostał zapalenia płuc. T o  skró­
ciło je g o  męczarnie.  Olbrzy­
mi goryl ,  któiy  w puszczy  
rodzinnej mógł  pokonać lwa,  
umierał jak człowiek; w smut­
ku i melancholji.  Na ratunek 
jechała z za oceanu p. Cun-  
ningbau.ale już na c z a /  nie 
zdążyła.

Dziwnie  przeżywał  swoje  
ostatnie chwile. . .  Zapchany w 
kąt s w eg o  łóżka i nakryty 
kołdrą, wszystkie  nokarmy od 
siebie odsuwał.  Obecność lu ­
dzi go złościła. Będąc jeszcze  
w klatce, przestał się podno­
s ić z posłania.  W ó w c za s  
przenies iono go do osobnego  
pokoju na piętro, na łóżko 
położono  materac i zas tosow a­
no gorące okłady. Nie p o m o ­

gła nawet chinina i aspirioa 
śmierć zrobiła swoje.. .  Jego  
zwłoki  oddano do amerykań­
skiego muzeum h is to ij i  natu­
ralnej.

Rozkład jazdy pociągów 
osobowych.

Dworzec Dyr, warszawskiej.

P rzy ch o d zą  d o  S o sn ow ca:

JSIs 115 z  W a rszaw y  5,00 rano
133 z C z ę s to c h o w y  7,45 rano  

„ 413 z e  S tr z e m ie sz y c  8 ,20  rano  
„ 1 4 1  z Z a w ie rc ia  1.25 p o  p o ł. 
„ 1 4 3  z  Z ą b k o w ic  2,45 p o  p o t.  
„ 1 5 2  z  Z ą b k o w ic  5 .50  p o  p o t. 
„ 1 3 1  z  P io trk ow a  6.05 p o  p o ł.  

N r. 415 ze  S trze m ie sz y c ó , 10 w ie c z o r e m
„ 1 4 5  z  Z a w ie rc ia  10,40 w ie c z o r e m
„ 1 4 7  z  Z ą b k o w ic  11,35 w ieczo r em
„ 1 1 3  z  W a rsza w y  7,45 w ieczo r em
„ 411 z e  S tr zem ie szy c  1,00 w  n o c y  
„ 1 3 7  z  Z ą b k o w ic  2.35 w  n o c y

(p o łą c z e n ie  z  p o śp . p o c ią g a m i z  K ra­
k ow a  i W a rszaw y  o  3,15 w  n o cy ).

.Ni 137 z  Z ą b k o w ic  8 ,30  rano i
(p o łą c z ,  z  p o śp . z K rakow a o 5,32 r. 

o d ch o d z i z  Z ą b k o w ic  5,50 r.

N i 139 z  Z ą b k o w ic  10,00 rano
(p o łą c z , o  9 ,15  r. z  p o śp . z  Kra­

k ow a p rzy ch o d zą cy m  o  8,35 r.)

O dchodzą z Sosnowca;
N i 412 d o  S tr z e m ie sz y c  1,50 w ie c z .

„ 130 d o  P io trk ow a  4,35 rano
„ 140 d o  Z a w ie rc ia  9 .20  rano
„ 154 d o  Z ą b k o w ic  9 ,40  rano
„ 142 d o  Z ą b k o w ic  10,50 rano
„ 414 d o  S tr zem ie szy c  11,20 rano
„ 146 d o  Z ą b k o w ic  12,00
„ 132 d o  C z ę s to c h o w y  2.30 p o  p o ł.

144 d o  Z a w ie rc ia  5,00 p o  p o ł.
” 146 d o  Z ą b k o w ic  8 .10  w ie c z .

115 d o  W arsza w y  9 .20  w ie c z .
„ 416  d o  S tr lS ta iieszyc 9 .50  w ie c z .

(m a  p o łą c z , z  k rakow sk im  kurje- 
rem  d o  W arszaw y).

N i 132 d o  Z ą b k o w ie  12,30 w  n ocy
(m ie jsc o w y  p o łą c z e n ie  z Z ą b k o w ic  
p o śp . d o  W arsza w y  1,34 w  n o c y  do  

K rakow a 2 ,27  w  n o cy ).

N i i36  d o  Z ą b k o w ic  2 ,40  w  n o cy  
(p o łą c z , d o  W a rszaw y  o 3,07 r. do  

K rakow a o 5,42 rano).

N i 138 d o  Z ą b k o w ic  7,40 rano
(p o łą c z , z  p o śp . do W a rszaw y  8 ,55  r.

Dworzec Dyr. radomskiej.
P rzy ch o d zą  d o  S o sn ow ca;

Nr. 212 z e  S tr zem ie szy c  8,15 rano  
(p o łą c z . 7 k rakow sk im  w  S tr zem ie ­

sz y c a c h  o g. 7 .00  rano).

Nr. 217 z e  S tr zem ie szy c  9,05 w ie c z .  
(p o łą c z , z  d ęb liń sk im  z  krakow ­

sk im  o g. 7 .40  w ie c z .)

Odchodzą z Sosnowca:
N r. 212 d o  S tr z e m ie sz y c  6 ,00  rano  

(p o łą c z , w  K azim ierzu  z  p o c ią g iem  
d o  K rakow a 7,10 ran o).

N r. 216 d o  S tr z e m ie sz y c  6 ,50  w ie c z .  
(p o łą c z , w  S tr zem ie szy ca ch  z  p o ­
c ią g iem  d o  D ęb lin a  o  8,01 w ie c z .

Przychodzącą z Katowic:

N r. 243 z  K a to w ic  12,03 w  p o ł.
N r. 245 z  K a to w ic  6,53 w .

Odchodzą do Katowic:

N r. 244  d o  K a to w ic  2.00 p . p.
N r. 246 d o  K a to w ic  8 ,80  w ie c z .

Dr. Józef flałaez
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego

przyjmuje w chorobach wene­
rycznych i skórnych od 3 - 7 

godz. popoł. (oprócz świąt.)

Będzin, Nowy Rynek 3.

P o w r ó c i ł  
Lekarz - dentysta

J. ROTSTE1N
Sosnowiec,  ul.M odrze jow ska  15. 
P rzy jm uje  od 10 — 1 i od 3 — 7.

Posiadamy stale na składzie:

MASŁO
roślinne
K O K O W A R  biały i żółty w opakowaniu 10 pudowym i 25 kilowym 

OLEJ K O K O S O W Y
KWAS KOKOSOWY ( C o c o s f e t t s a u r e )

O L IW Ę do JEDZENIA w  najl. gatunku 
N A  Ż Ą D A N I E  S Ł U Ż| Y M Y O F E R T Ą

Tow. Akc. L ik w sk iej Olejarni (dawn. Kieler)
Warszawa-Praya, Gocławska 9 . Telefon 1 5 -9 8 .

Przedstawiciel na Zagłębie D ą b ro w s k ie :  i .  BLAKOWSKI, Z a w i e r c i e ,

z ZAW IERCIA.

Niniejszem podaję do ogólnej 
wiadomości, źe ztytułu anonimo­
wego oszczerstwa przeciwko 
mnie, zamieszczonego w „Kur. 
Zagłębia" z dnia 8 maja r. b. 
w j\|8 100, redakcja na wezwa­
nie rejenta JASIŃSKIEGO nie 
zechci. ła ujawnić nazwiska au­
tora, wobec czego została p o ­
ciągnięta do odpowiedzialności 
sądowej w osobie red. J. Ma­
ciejewskiego.

M. Tusiewicz.

D o k t ó r

WASYliI KEKAłtO
Choroby weneryczne, skórne

i moczopłciowe.
Przyjmuje codziennie 12— 2 pp.

5— 7 wiecz. 
dni świąteczne 10— 1 pp.

BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.
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P r z e d s i ę b i o r s t w o  b l a c h a r s k o  - dekarskie
A d a m a  H e s s e g o

P O G O Ń  ulca Sxedna 15.
Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 

blacharstwa, jak również krycie, reparacje i smołowa­
nie dachów materjałym własnym i powierzonym. Po 
siada na składzie wanny, nasiadówki, wiadra ocyn­
kowane, cynkowe i żelazne, kociołki do bielizny, ba­
nie, oliwiarki, tartki do prania bielizny i t. p.

= 1 11= =111= = 119  B 11= =1 1 1= =!!!= =111= M

W 8-kl. Szkole Realnej żeńskiej

H. Rzadkiewiczowej
Dęblińska 1.

Zapis nowych kandydatek codziennie prócz świąt od 
— 1; egzaminy wstępne 30, 31 maja i 1 czerwca.

B aczn ość!® ^ -  NIE PSUĆ TOWARU, 
■ ■ Ba— —■ bbb ■ u m ó  s i f  n n  f i r

CO

Druhnę ogłoszenia |
J a g in ę ła  książka z rachunkami 

i tymczasowa legitymacja na
;mię Jakóba W einsztoka_______
Vaginęła kontrolka chlebowa na 

6 osób, na imię Wojciecha
Marca. ____________________
Ja  ginęła suczka biała z żółtym 

wabi się „Lalusia". Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić za tn a -  
gro ą na ul. Nowopogońską 31. 
W aw rzynkiewicz.
T ag iną ł tymczasowy dowód o 

sobisty Nr. 433, na imię Jó- 
zefa Kocota Mierzęcice.
U erśz l ik  Gorset zgubił książkę 

zwolnienia wydaną w PKU. 
w Będzinie (r. 1893) i fracht na 
aprowizację. Zwrócić Dąbrowa 
1 1. Ulman Nr. 3.

p o trze b n a  służąca do wszyst­
kiego. Zgłaszać się kop Bo­

lesław pod O lkuszem, Mierniczy
■Michał Młynarski zgubił kupo­

ny chlebowe kop. Mortimer 
za maj r. b.

Tgubiono  dowód osobisty wy 
dany przez magistrat m. Dą­

browy i kartę powołania w yda­
ną przez PKU. w Będzinie na 
imię Jan  Krzystanek. Zwrócić 
„Iskra" Dąbrowa.
^ g u b io n o  paszpojt i kartę po­

wołania na imię Jana Olszo-
wego. _______ ____ ________
Taginęła karta powołania i p a ­

szport na imię Stefana Sa- 
łeckiego.

LECZ UDAĆ SSĘ DO FIRMY
M  w  SOSNOWCU Modrzę
|Y l .  D L ą u J u n J l  jowska 15 w podwórzu,31

która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
 rych żadna inna firma nie p o s i a d a . --------

Z gub iono  weksel in blanco na 
100 000 mk. z podpisem Nu- 

sym Czarnocha, żyrant Kopel 
Skopicki Oddawca otrzyma 5 000 
mk. nagrody. Zgłosić się do p. 
Drzewieckiego, T-wo Sosno
wieckie.________________________
7 ag in ę ła  kontrolka chlebowa

Abrama Lencznera,__________
7ag inę ła  kontrolka chlebowa na 

5 osób na imię Aurelii Meyer.

jgy le  zaraz sprzedam sypialny 
dębowy, otomanę i 3 szafy 

wiadomość „Iskra".
^ g u b io n o  kartę powołania, m e­

trykę urodzenia i portm onet­
kę z 500 markami, na imię Cha- 
ima Szwicarza. Łaskawy zna­
lazca raczy odnieść do „Iskry"
w Sosnowcu.___________________
T aginę ła  tymczasowa legityma- 

cja na imię Chaima Luksa
Sosnowiec Niemiecka 5.________
J e s t  mleczna koza do sprzeda- 

nia Starososnowiecka 114. 
^ p rz ed am  szafy i łóżko S ta ro -

sosnowiecka Nr. 98._________
Okradziono kartę powołania wy­

daną przez PKU. w Będzinie 
paszport wydany przez gminę 
Wolbrom, na imię Stanisława 
Karasia. Zwrócić „Iskra" Dąbro­
wa.

Qarbe* osnowiczanka" w
Sosm u  -i. Wysoka dom 

Zwolińf1'- 'o posiada na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra- 
wy skóry surowe. 
ji*upimy konia z uprzężą i b ry ­

czkę lub wolancik. Żgłosze- 
nia T-wo '„Tepege" Sosnowiec 
ul, 3 maja Nr. 16. 
j jw ie  maszyny do szycia sprze- 

dam. Pogoń Racławicka 3. 
p o trze b n a  mamka ze świeżym 

pokarmem. Zgłaszać się in ­
żynier Krajewski ul. Staszyca 
Nft 7 (dawniej Katarzyńska). 
7 g u b io n o  portfel zawierający 

dwa paszporty, plebiscytowy 
i ze starostwa w Będzinie na 
imię Karola Tuszyńskiego. Ła­
skawy znalazca raczy zwrócić na 
ul. Pańską 12.________

Stare gazety i papier 
biały do sprzedania 
na funty i pudy za­
raz „Iskra* Dąbrowa.
vprzedam  majątek składający 

się z 3-ch domów i 12 mórg 
ziemi we wsi „Porąbka" około 
kopalni „Juljusz". W iadom ość 
„Iskra" Dąbrowa.

Rediktor i wyuawc* Wiktor Monsior^ki Diuk Ed nu on u Mirek i w Dąbrowie ul. SghdajagNr. 4 .


